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Kurjer z Waszyngtonu

PRZEMIANY.
Mnożą się co raz  liczniej oznaki, i e  

^  (onle bolszcw izm u dokonyw uję się 
»kieł w ew nętrzne, a  głębokie przę
d n y .  Z krwawych oparów , zasnuw a
n y c h  przez dwa la ta  zgórą ty c ie  we- 
* ^ tr z n e  Rosji, w ychylać się poczyna 
P®Woli ciem ne oblicze wezechrosyjskiecfo 
jP e rja lizm u  i znanej nam  od  la t w ielu 
,#*>orczoścl. Z głoszonych przez ma* 
•finalistów  rosyjskich wvr. 1917 zasad  

j 'byw ałego przew rotu  po'ftyczno-apo* 
ec*nego o ita ły  się tylko strzępy  jakieś, 
ęWnątrzne deko rac je  i akcesorja , w 
° 3zaju „czrezw yczajek*, frazeolog]) bol

szewickiej i sto sów  lite ra tu ry  agitacyj
n i  na eksport, — is to ta  Jednak i rdzeń 
°'*zewizmu podlega co raz  szybszym  1 
"«ykalniejszym p rzeobra ien iom .

*, Bolszewizm, jako taki, bank ru tu je , 
^owi o tym nie .burżuazy jna*  p rasa  i 
'  ^Perla listyczna" dyplom acja, lecx ko- 
^ n i s t a  rosyjski inż. Krasin, zajm ujący 
z^bitne stanow isko  w kom isariacie ko- 
J^nikacjL .B o ’aiew izm  nie m oże po
l e g n ą ć  życia w k ra ju “ — pisze Krasin 

Czasopiśmie moskiewsM em  „E ;ono- 
j c*eskaja Żyin*. .L udność  zaczyna 
° l Umieć, że eksperym enty  bolszew ickie 

p o w a d z i ł /  tylko przelew  krwi i nędz?,
I °*ucie rozczarow ania  ogarnęło  ‘4 
'udność*...

L ikwidacja bolsz&wizmu kroczy na- 
Pfzód wielkicmi krokam i. WsZak .re -  
P^blika rad* obywa się już bez .ra d " ,
* ^  — po zniesieniu rad  ia łn ie rk ich  — 
^ •s io n o  rady robotn icze i w łościańskie,

1 °»tatnio przyszła kolaj naw et na i; w. 
“•ftitety fabryczne, k tó re  w edług brzm  e- 

^  of cjalnego dek re tu  —  nie przyniosły 
yG prócz dem oralizacii i rozstro ju  ży- 
^ e k o n o m ic z n e g o . R obotnicy zostali 
/■ulitarvzowanl i zm uszeni paifcą dykta** 
j ^«kę do pracy 9, 10, a  naw et 12-go- 

lr>ne|.
^ O  .w olnościach* klasy  robotniczej 
^ ^ • tro ju  sowieckim  niech świadczy 
/7 y^uł jednego z dzienników szw edzkich 
^ v«nsfea D agbladet") o  złam aniu oatat- 

1 °  s tra jku  w zakładach putiłow skich 
etersburgu . Przeciw ko stra jku jącym  

j ^ t n i k o m  w ezw ano m arynarzy z mi- 
ę j^ezam i. R ezultatem  akcji „rew olu- 
J* V c h  m arynarzy* było 600 trupów  
[ “^ n lc iy c h , spalonych niezw łocznie w 
^ . '• ‘e io rjach  petersbursk ich ; Oto Jak

c ,y .»ojrew olucyjniejszy* na kuli 
fti«‘-.tł*j rjłjd  z wolnością strajków .

Poza sferę  s tosunków  robo tn iczych  
najw ydatniej ujaw nia się kryzys pojęć t 
zasad  bolszew ickich w dziedzinie mili
ta rn e j. Na czele  arm ji „czerw onej* 
s ta n ą ł o sta tn io  b. m in ister carsk i gen, 
Poliw anow, o toczony  sztabem  daw nych 
generałów  mikołalewskicU. W ładzę t. 
zw. kom isarzy politycznych w  w ojsku 
■prow adzono do  zera, spo tęgow ano  n a 
to m ias t dyscyplinę w ojskow ą do  granic 
barbarzyństw a, ap liku jąc  kulę w łeb  za 
na jd robn iejsze  naw et przew inienta, oku
pyw ane daw niej conajw yie j kilkudnio
wym aresztem .

Rady żołnierskie skasow ano, obo- 
w lęzuje najściślej oddaw anie honorów  
zw ierzchnikom ; władze wojskow e res ty 
tuow ały  naw et insty tucję  „deńszczyków " 
pod bardziej m iłą sow ieckiem u uchu  
nazwę: .to w a r l 'z c z e j—w iestow ych*.

P rzechodząc  do stosunków  w b iu 
rok rac ji cywilnej, uderza  w Oczy z ja 
wisko, fe  wśród dygnitarzy sow ieckich 
co raz  w ięcej spo tyka  się różnych hr. 
M ilutinych, ks. O bolenskich itp. p rzed
staw icieli górnych sfer rosyjskich. Ci 
ludzie z pew nością inne ce le  m ają  na 
widoku, jflk kultyw ow anie rządów  zgrai 
©błękaf.ciw i ybrodi.iarzy i za tap ian ie  
Rosji r d z ^ sią tk i la t  w zabójczym  

| wirze w a ł1: domowych.
Skon> więc fak tem  niezbitym  Jest 

j p rze p ro w a ‘•"i»’* ¿elazną piśo:ą we
w nętrzna >;!.dacja Rosji i jedno
czenie opM ¡ rosyjskiej chociażby pod 
Hasiem: z  wszelką obcę  in te r
w encją 1“, t  i„ r /e c y  nasuw a się pytanie, 
do «¡ii zm c  — r>w noww pręd  polityki 
rosyjskiej, .1 ' i i  »ą jego ce la  ł zadania, 
gdzie h " í  i m eta d rże ń  aposto łów  
.odrodzGr.ŁjiD* bolszewizm u, z gen. Po- 
üwanowym  i ¡ íw j  podobnym i na czele. 
K luczem w tym względzie m ogą służyć 
sław a jed n ero  z j-rsywódców praw ego 
skrzydła so c .d sm o k rac ji rosyjskiej — 
Aieksinskija, wypow iedziana niedaw no 
w Paryżu na konfsr&ncji kolonji ro sy j
skiej o sytuacji obecnej:

„ Wojna z  Polską — mówił Aleksin- 
sklj — mote nr ato mać czerwoną armję. 
W tej wojn ę armja czerwona moie się 
stać narodową l zamienić czerwony sztan
dar na trójkolorowy“.

Jeżeli słow a te zestaw im y z tre śc ią
i sensem  nieudanych w ystępów  pp. Sa- 
winkowa i Czaikow skiia w W arszawie,

I jeżrii wspomnimy przy okazji wyr.urze-

n ia p. Sazonow a na tem a t stosunków  
polsko-rosyjskich, — zrozum ieć będzie 
n ietrudno , u  Jakich f  ródeł szuka ra tu n k u  
zb łękana m yśl państw ow a rosy jska, bez 
względu na jej zabarw ienie socjalne, i 
przeciw ko kom u zw raca się  o strze  za
m ierzeń budzącej się z czerw onego 
koszm aru  .m atuszki*  — Rosji, k tó ra  
zaczyna upatryw ać w bolszew ikach — 
m im o w szystko — sym bol jedności i 
w yłączności rosyjskiej.

Czerw ień rew olucyjnej Rosji n a 
b ie ra  co raz  intensyw niejszych plam  czar- ' 
nej nienaw iści db „inorodców* wogóle, 
do  Polaków  zaś przedew szystkiem . A 
poniew aż Jednako Jast d la 'n a s  niebez
pieczne, czy w oju 'qcy  nacjonalizm  ro 
syjski przedsięw eźm ie pochód na  .o d 
w iecznie rosyjskie* m ia s tu  G rodno, 
W ilno i Mińsk — pod czerw onym  sztan 
darem  republik i sow ietów , czy t e ł  pod 
tró jkolorow ym  — Rom anow ych, — przeto  
zw róćm y wzrok bacznie na W schód, % 
k tó rego  do latu je  już dalekie echo  tu 
p o tu  uzbrojonych rzesz  now ych „sobl- 
ra tie le j ziem li russkoj*.

Nie pozw ólm y się zwodzić ani 
uśp ić  złudnym  częstok roć  pozorom  dzi
sie jszej Rosji. Badajm y pilnie Je] we
w nętrzną  treść , p am ię ta jąc  przytem , że 
dusza rosy jska — choć w różnych wy
dan iach  —  jedna Jest i ia  sam a, a prze
ciw ieństw a m iędzy Sezonow ym  a  Czl- 
czerynym  nie są  z pew nością ta k  głę
bokie, jak  się  to  na  pierwszy rzu t oka 
wydaje.

B. D.

In  posli MiMka
w ygłoszona na  posiedzeniu Sajm u w dn.

19 lu tego  r. b. (w streszczeniu).
— o—

Na posiedzeniu  Sejm u w dniu 19 
lu tego  podczas dyskusji nad sp raw ozda
niem  kom isji aprow izacyjnej o  wnio

s k a c h  posła W aszkiew icza i tow. w sp ra
w i  w prow adzenia pow szechnego wyku
pu przez Rząd produktów  rolnych, po
se ł łódzki M ichalak wygłosił n a s tę p u ją 
ce  przem ów ienia:

«W ysoka Izbol Gdyśmy przystępo
wali do  op racow an ia  u s ta # y  o aprow i
zacji w m iesiącu Iipcu r. u., s tronn ictw a 
robo tn icze , rep rezen tu jące  szerokie  m a
sy konsum entów , dom agały  się ustaw y, 
dającej Rządowi praw o rozporządzan ia

Od a d m in is tra c ji.
Z p ow od u  o g ó ln e g o  p o w ięk sze 

nia s ię  k o sz tó w  w yd aw n iczych , zm u
szen i je s te śm y  z dn iem  1 m arca r. U  
podnieść cen ę  prenum eraty do 11 mk. 
m iesięczn ie . J e s te śm y  p e łn i n ad zie l, 
że  szero k ie  koła  naszych  prenum e
ratorów  i c z y te ln ik ó w  p o g o d zą  sio 
b tą  k on ieczn ośc ią , uw zględn iając  
ciężk ie  warunki, w  jak ich  w a lczy ć  
m usi o  b y t  p o lsk ie  p ism o, p o św ię c o 
ne sprawom  klas pracujących.

ca łą  produkcją kra]ow ą, albow iem  p a 
m iętaliśm y o tej kardynalnej zasadzie, 
i e  Jeieli w kraju  produktów  spożyw« 
czych Jest m ało, to  należy ja  tak  dzie
lić, żeby d la  w szystkich rów nom iernie 
starczyło . Pam iętaliśm y ta k ie  i o  te} 
zasadzie, i e  jeżeli produkty  spożywcze 
będą  drożały, to  będzie d rożała  i p raca  
najem na. N iestety, a rgum enty  nasze, 
przez w iększość W ysokiej Izby nie zo
sta ły  zrozum iane i zam iast sekw estru , 
dającego  Rządowi praw o rozporządzania 
w szystkiem i środkam i aprow lzacyjnem i, 
daliśm y m onopol, pół środek , k tóry  nie 
zadow olił, ani Rządu, ani Sejm u, ani 
społeczeństw a. I o to  po ferjach  letn ich  
natychm iast zm uszeni byliśm y przystą
pić do opracow ania  nowej ustaw y o  
kontyngencie zboiow ym .

W iększość W ysokiej Izby nie miała 
w ów czas skrystalizow anego program u 
aprow izacyjnego, tak, Jak nie ma go do 
obecnej chwili.

P roszę  panówl Ustaw am i naszcm l, 
k tó re  co pa rę  miesięcy uzupełniam y, 
w prow adzam y chaos w stosunki apro- 
w izacyjne i nie dziwmy się, żs  adm ini
s tra c ja  państw ow a i urzędnicy państw o
wi krzyw dzą nas w n iek tórych  wypad
kach, bo napraw dę w tym  chaosie  roz
porządzeń  i ustaw  państw ow ych apro- 
w izacyjnych w ielu  urzędników  popro&tn 
po łapać  się nie m oże.

I dzisiaj nie Jesteśm y konsekw entni.
1 obecna  ustaw a nie rozstrzy g a  zasad
niczo spraw y, albow iem  nie daje  praw a 
przym usow ego wykupu, a le  daje  tylko 
wykup- czyli, Innemi słowy, wolno bę
dzie rolnikow i schow ać zboże, nie wol
no  m u ty lko sprzedaw ać nikom u Inne
m u, tylko Rządowi.

W m oim  okręgu  wyborczym , naj
bardziej p rzem ysłow em  m icścic Rzeczy
pospolitej Polskiej, w Ł odzi, od dwóch
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m iesięcy p raw ie niem a boatyngenłow ego 
Chleba. Żyjemy chlebem  paskowym . I

E- ^by tego  chleba paskow ego nie byto, 
nie wiem, coby było d*lsiaj * Łodzią, 
botnik łódzki m usi płacić po 8 1 10 

m arek  za funt chleba, bo  IneCzeJ tego 
ch leba  nia dostan ie. Ceły szereg te le 
gram ów  alarm ujących  przysyłają 1 Ma
g is tra t 1 stow arzyszenia robotnicze, cały 
azereg delegacji idzie do poaiów, do p. 
m in istra  aprowizacji i p. p rezyden ta  mi
nistrów  i zawsze dosta ją  obietnicę, że 
d ostaną  zbo tc  w krótce, i e  zboże Jut 
Id ile . O statn io  pow iedziano nam . ie  25 
wajorvów idzie z Poznańskiego, i  a w 
przeciągu 8 dni to  zboże będzie w Ł o 
dzi. „A Ile po trzeba Codziennie dla wy
żywiania Łodz'? 10 wagonów. D obrze 
dostan leci?  te  10 w agonów .“

Panie  M ;nistrze! Muszą »twierdzić, 
t e  do tej pory przychodzą tylko po 3 
wagony. Muszę stw ierdzić, i e  niem a 
program u w calom  M inisterstw ie ap ro 
wizacji.

N iestety, jeśli tak  późno dow iadu
jem y się o tych rzeczach od czynników 
m iarodajnych od Mi Isterstw a aprow i
zacji, to  trudno , ażeby W ysoka Izba 
m iała pojęcie o  tem , jaki był zapas w 
Państw ie w m iesiącu listopadzie.

C ucięlibyśmy nareszcie, ażeby Mi
n isterstw o  aprow izacji, ażeby Rząd 
nie obiecyw ał, a jeżeli obiecuje, to  aże
by obietn ice były zrealizow ane.

C hcę Panom  powiedzieć i e  dzioiaj 
u tarło  się wśród m iast, w śród ludności 
pracującej zdanie, i e  leżeli nie mamy 
co jeść, jeżeli nie m am y chlaba, to  win
ni są producenci rolni. Masy robo tn i
cze głodne nie zw racają  się przeciwko 
Rządowi, a  zw racają się przetfw ko s tro n 
nictwom  ludowym, przeciw ko s tro n n ic t
wom włościańskim . (P. W i t o s «  N aj
przód trzeba  m ieć zboże.) Bardzo słu- 
s tn ie .

Nie chodzi tu ta j o  cenę, o  k tó rą  
w,;zoraj kłóciliśm y się, bo jeśli ro 
botnik płaci za chleb w W arszawie po
12 do 15 m arek za funt a robotn ik  
w ¿odzl i innych ośrodkach  p rze m y  
alowych płaci po 6 do 8 mk. za funt 
ch leba, to  lepiej, ażeby za połowę tej 
Ceny do sta ł «ontyngenaow y, a le  ażeby 
go dostaw ał już zaw szę i w tenczas b ę 
dzie to podział sprawiedliwy.

Do ustaw y obecnej chcę wniaść 
m ał^ popraw kę,'a  m ianowicie: w a rt. 1, 
u stęp  4 po stów ach: odnośnie do go
spodarstw  powyżej dodać w yraiy: jak
i poniżej 40 morgów.

P roszę  WysoKą Izbę o przyjęcie tej 
m ojej popraw ki l następn ie  chciałbym  
zgłosić następu jącą  rezolucję. Poniew aż 
te 'jo  zboża, o  k tó rem  mówiłem, zgodnie 
z ośw iadczeniem  pana m inistra  aprow i
zacji, nie s tarczy  nam  na dłużej, jak  do 
końca m iesiąca kw ietnia, trzeb a  spro
wadzić zboże z zagranicy. O pow iadają, 
żo to  zboże idzie, opow iadają, że ta  
m ąka naw et ju ł Jest w kraju  1 są  p rób
ki te) mąki, podkreślam  dosłow nie, 
p r ó b k i  m ieliśmy w Łodzi, albow iem  
na osta tk i wydział zaprow iantow ania 
m iasta Łodzi obdarzył w szystkich kon- 
•um entów  mąką am erykańską po  1|4 
funta na  osobę (Głos< na m iesiąc) Tak, 
tak! na miesiąc!

O ióż uw alam , ie  doza ta  je s t  tro 
szkę za m ała, d latego  pragnąłbym , aże
by tej mąki am erykańskiej było więcej
i żebyśm y tam  w tej Łodzi dosta li na 
okrea tro ch ę  więcej, jak 1|4 funta. 
D latego w im ieniu swego klubu ataw iam  
następu jącą rezolucję:

Sejm  wzywa Rząd, względnie Mi- 
nisterstw o'A prow izacji, aby celem  wy
żywienia m iejskie) robotn iczej ludności, 
Rząd z zagranicy sprow adził tak ą  ilość 
zboża, k tóraby  m ogła w ystarczyć na za
opatrzen ie  do nowych zbiorów.

2 Rady Miejskiej.
O p 'a : ę ! ; c z E t i ! e  s i e c i  t e l  f o n i a  
c z n  j  O f u n d u s z  s t y p c n d j a l -  
n y  d l a  K o m  O b r o n y  L w o w a .  Z a 

k u p i e n i e  7 ^ 0  g a z o m i e r z ó w .
Wczorsjsze posiedzenia Rady Miej

skiej zaliczyć można do owocniejszych.
Rozpoczęto obrady od przvjęcla pro

ponowanych przez M igistrat stawek opła
ty za różnego rodzaju czynaoścl wydzia
łu budownictwa miejskiego, związan; z 
zatwierdzeniem plsnów nowych budowli 
L t. «p.

Następnie Rada wybrała na przedsta
wiciela swego do Towarzystwa Polsko- 
Brytańskiego, do którego przystępuje i 
nasze miasto — wiceprezydenta p. FaUr- 
toua.

Dale) Rada poleca Magistratowi po
czynić kroki do możliwie rychłego nrucho- 
mienta sieci telefonicznej w rozmiarach, 
odpowiadających rzeczywistej potrebie 
miasta.

Z k o H  obradowano nad wnioskiem 
związku bibliotekarzy łódzkich, do.naga- 
jących się, ażeby fundusz, w kwocie ma
rek 30,000 na raponng i dla bibliotek p n y  
związkach robotniczych wypłacać w go
tówce, a nie w książkach.

Z id inia bibliotekarzy popierali skwa
pliwie ży d J , obiecujący sobie z przezna
czonej ew. przez magistrat golówki—k u 
pować dla s-vych bibliotek książki żar
gonowe, gdy obecnie Magistrat rozdziela 
książki polskie.

Rada żądań bibljotekarzy nie uwzglę
dniła, uchwalono jedynie książki zakupio
ne cpraw.ć,

W dalszym ciąga uchwalono, przy
chylając się do odezwy Komitetu Obrony 
Lwowa, na fundusz stypendjainy Komite
tu wyasygnować śmiesznie małą kwotę 
mk. 5,000. Wniosek frakcji N. Z. R., a- 
ieby proponowaną sura? powiększyć przy
najmniej do 20,000,—został przez frakcje 
żydowskie i P. P. S. większością głosów 
odrzucony. Żydzi 1 P. P. S. obalili rów
nież zgłoszoną przez r. Macińską popraw
kę N. Z. R., ażeby ze atatuta, określają-* 
cego, komu z Polaków stypendja mają 
być wydawane, wykreślić wyrazy ,bex 
różnicy wyzuauia". Postępowym P. P. S.
i żydom takie zastrzeżenie wydaje się 
niezbędnym, jak niezbędną wydaje im się 
wyjątkowa oszczędność, ilekroć chodzi o 
sprawy większej doniosłości dla państwa
i narodu naszego.

Następnie przyjęto Wniosek Magi
stratu w sprawia zakupienia od dotych
czasowych dzierżawców około 700 sztuk 
gazomierzy i uchwalono wniosek w przed
miocie wznowienia poboru opłat na rzecz 
kasy miejskiej od ładunków kolejowych.

Na zakończenie posiedzenia Rada u- 
chwaliła podatek za prawo jazdy po mie
ście, do opłaty którego pociągnięto wszel
kie środki lokomocji kołowej.

Sprawy rootnicze.
Z eb rfen ia  P . Z. 2 ,  p r a c o w n ik ó w  

k o o p e r a ty w .
W lokalu Polsk. Zw. Zawodowych przy 

nl. Głównej 31, odbyło aię ególne zebra
nie ćzłonków Pols. Zw. Zaw. pracowników 
stowarzyszenia spożywców. Na wstępie 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie s 
działalności Zarządn.

Sprawę umowy, 1 Instrukcji powierzo
no aowemn zarządowi,| który zobowiązał 
się w przeciągu tygodnia rozesłać umowę
i instrukcje odnośnym delegatom.

Do zarządu wybrani zostali: Koło
dziejczak, Wagner, Ziętalskl, Cynamon, 
Giogler, Ssymaiiski, Kowalsk , na zastęp
ców: Kowalski, Wilczyński, Olewińska, 
Tyfe, Pawlak, Modranka, Kwiatkowski. Do 
komisji rewizyjnej} Walla, Biłiszek, Solan- 
czyk, Adamczewski. Do sądu polubow
nego: Tylnaan, Nowakowski i Pol.

U ogrodników.
Polski Związek Zaw. ogrodników na 

zebraniu w dniu 22 b. ra. uchwalił swró- 
cić się do inspektora pracy z prośbą zwo
łania właścicieli ogrodów na wspólną kon
ferencję z przedstawicielami Związku w 
sprawie cennika, wysianego właścicielom 
w styczniu, którego to cennika nie prze
strzegają.

U k o n fe k c jo n la tó c r . ,

(•*) Zastrfljkowoli łydowsey pracow
nicy m egitynów konfjkoji damskiej wekn- 
t  k nieuwzględnienia ich ¿¡jdań poprawy 
byty prsez pracodąwodw.

U b r u k a r z y .
(w) Praeowaiey brukarscy wystawili

żądania polepszenia ich bytn. Płuoy ią -  
d ją po 150 mk. sa «śiniogodziucy dzień 
rcbjozy.

S tu d n ia r z e .
(w) Robotnicy, zatrudnieni pr»y bu

dowla studni, wystawili żądania podwyżki 
płac.

Z e  z w ią z k u  d o z o r c ó w .
(w) Dz ś odbidłle tlę  koeferenoja 

delegatów właścicieli domów a delegatami 
■wiązka stróżów dom>wvoti 'w sprawie do
konaniu klas fkac ji htrcló k dla ustalenia 
wyuskości plaoy dla tychże.

Od Redakcji.
W szystkie organizacje  społeczne, 

zaw odow e, ku lturalno-ośw iatow e, Insty
tucje  klasy pracu jącej 11  p., lokalne o r
ganizacje NZR. prosim y o  nadsyłan ie  
nam  wszelM ch n o ta tek  i korespondencji 
do godz. 5 po p o t  (w niedziele l św ię ta  
do skrzyni;! redakcyjne)). O rganizacje 
NZR. proszone są  o  jaknojliczniejsze 
korespondencje .

Prosim y pisać na jednej s tro n ie  
a rkusza  i w yraźnie.

S ak re ta rz  redakcji udziela w szel
kich Inform acji w zak resie  dziełu b ieżą 
cego  i przyjm uje in te resan tó w  w go
dzinach od 4—7 po południu.

Kalendarzyk.
D ziś  Dzień przestępny 

Ju tro  Macieja
Wschód słońca. 7 m. 02 
Zachód „N 5 m. 25 
Wschód księżyca 8 m. 30 
Zachód „ II m. 28

Wspominki historyczne.
24. I t  lSiB. Metropolita unicki, J<$- 

■tf Sieruastko, człowiek prradajny i niecny
S5 pomocą takich samych łotrów biskupów 
fcużyńsklego i Zubki ogłosił w Potocka c- 
derwaaię kościoła unickiego od katolickiego
i prayłączenle do kościoła carskiego. Z>- 
rówuo duchowieństwo n iś u e  I lad pro
sty gorąco przeciw temu protestowali.

2 zycla organizacji li z. R.
Z e b r a n ie  D z ie ln ic y  W id z e w s k ie j

(r) W dniu 22 b. m. o godz. 5-ej po 
południu odbyło się zebranie dzielnicy 
Widzewskiej. Zagaił ob. Młotecki, przewo- 
dnicrvł ob. Olbrycb, sekretarzował ob A. 
Gieppert.

Sprawozdanie odczytał członek zarzą
du ob. Stolarski. Ob. Kędzierski złożył 
Sprawozdanie kasowe.

Referat polityczny na temat pokoju 
z Rosją wygłosił ob. Zakrzewski. Referent 
w przystępnych słowach scharakteryzował 
obecną sytuację w tyra przedmiocie. Po
kój z Rosją winien być zawarty z hono
rem i nodnością—a nie, za wszelką cenę.

Drugi z kolei referat polityczny wy
głosił ob. Młotecki, poświęcając go Niejn- 
com, które zgubiła zaborczość i impe- 
rjaiizm. Ob. Młotecki wreszcie wzywał w 
mocnych i rzeczowych stówach do prze
ciwstawienia się prądom komunistycznym
i anarchji w kraju.

W końes zebrania dokonano wyborów 
zarządu i kandydatów do wyborów głó
wnego zarządn na dzień 29 b. m.

Z D z i e ln i c y  W o d n e j .
Zarząd dzielnicy Wodnej wzywa wszy

stkich dziesiętników i delegatów do klubu 
N. Z. R., Piotrkowska 91, w środę 25-go
b. ra. o godz. 6 ej wieczorem. Tematem 
obrad, prócz zwykłych spraw organizacyj
nych, będą wybory Zarządu Miejscowego 
N. Z. R.

Z D z ie ln ic y  B a łu c k ie j .
Dziś, t. j. we wtorek dnia 24 b. m.

o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się zebranie 
Zarządu dotychczasowego 1 nowego razem 
z dziesiętnikami w klubie.

Od dnia 24 do 27 b. m. odbywa się 
nowa regestracja członków (z powodu zmia
ny legitymacji). Regeatracja odbywa się 
codziennie od godz. 7 do 9-ej wiecz.

Zarząd prosi o pośpiech.

B a o i n o i i l  D z ie ln ica  Z ie lona .
(r) Zarząd dzielnicy Zielonej prosi 

wszystkich dziesiętników i przedstawcie-Ii 
fabrycznych o stawienie się dz ś, we w o- 
rek o godz. 6 popołudniu w klubie NZR., 
Piotrkowska 91.

Ze Zmiazkóu) i Stoarzyszeń-
Ze Zw ą c k a  Zaw . Kr u s z . Pol. Sak. S rad .

(r) Sekrełarjat łódzkiego oddziała 
Zw. Z aw  Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich podaje do wiadomości, że legi
tymacje członkowskie na rek 1v20 są do 
odebrania w biurze Związkn ] (N. Targowa 
nr. 18) codziennie od 5 do 7 p. p.

Teatr, muzyka i sztuka.
T e a t r  Polak i.

W ystęp Ludwika Solskiego.
Teatr PolSil daje dsiś Brtakę w 

aktach M aksyna Gorklfa .Miwsłsaa^e*. (
Jutro wspaniały t Jndasa a Kariotbu 

Rostworowskiego.
W próta^h „Ponad «iły* sstnkn B j ^  

sona, zwierciadło sngadnlei ■poleecnf^ 
Pramjer« naanaozoao ną piątek daia 2T<f
b. m.

Z miasta.
Z i y t l a  w > p t t i i x l e l H * g o .

(r) W dniu werorajszym odbyło 
w lokalu Pjlsk. Zw. Zaw. zebranie 1* 
rządów kierowników i sekretarzy Zwiąż*111 
Pol. Stow. Sporzywców Okręgu Łódzki? 
go. Obradom przewodniczył ob. Kaczm* 
rek, prezes Rady Okręgowej Polskich StOj 
warzyszeń Spożywców. Assesorami bp 
ob. J. Wolczynski i przedstawiciel Sto* 
czeladzi ślusarskich.

W sprawie omówienia projektów n«j 
wyżki, «by wypłaty nie przekraczały SA 
powzięto kalkulację towarów, aby »lł 
przewyższała ona \Q% we wszystkich i 16, 
warzyszeniach, nalesących do związku."* 
dłuższym przemówieniu ob. Jaranowski? 
go wyświetlającego potrzebę wyszkolę*111 
sił fachowych, a nie posługiwanio się 
moukami, postanowieno piacić Radzie 9" 
kręgowej Zw. Stow. Spoż. po 1 ink. <• 
każdego członka na cele kalturalno-oś^'a‘ 
towe. Termin płatności określono do 
kwietnia. Pozatem ustalono projekt j4* 
Rakowych książek rachunkowych dla st* 
warzyszeń.

Oorące przemówienie ob. KaczmiM 
prezesa Rady, życzącego pom yślnigo f|,i‘ 
woju Slow. Spożywczych w okręgu Łód* 
kim zakończyło obrady.

( r z y i  hapoorakS  w  wtajaku.
H arcerzom , k tórzy pełnią jłtfiM 

czynną w wojaku polakiem , na 
rozkazu N aczelnego W odza zostało  
zw olone noszenie krzyża h a rc e r s k ie j  
jako odznaki pam iątkow ej narównl 
odznakam i wojskowem i i szkolnemi.

Krzyż harcersk i należy nos ć n‘ 
wysokości dw óch palców  nad  środ^iei* 
lewoj kieszeni m unduru lub w odp^ 
wiednim tem uż m iejscu m unduru '<■& 
nlersk lego  bez  kieszeni.

O r e k a b l l l t a o ię  U r z ę d u  H alki  
a a  S p iR u U e jq ,

(r) U rząd Walki z Lichwą i S p e ^  
lac ją  wniósł do w ładz centralnych  * 
W arszaw ie m em orjał przeciw ko b ir  
zasadnem u oskarżeniu  U rzędu prz*1 
P ro k u ra to ra  l jego postępow aniu. 
m orja ł dom aga aię jaknajdalej id4c  ̂
satysfakcji od w ładz za n iesłuszne lV 
rzuty  i op ieczętow anie  biur.

Z K o ła  ł ó d z k i e g o  b ib l io t e k a r z y  
polak lah .

(r) Zsnąd  koła bibljotekurry pi“1 
do wiadomości esłonków, l i  w ualchof*^ 
cą niedziel« dn. 29 lutego rb. o g. 4 ¡>P}1 
odbędzie eię w lokala Blbljotekl P u b l i c ^  
Andrseja 14 —  dorooane Ogólne Zgroiflf  
dianie Członków Koła.

Uprassa sio o Itcsne praybyeie.
O b ła w a  a a  p a a k a r a y .

(r) Wczoraj fnnkcjonarjusze k 0&* 
sarjatu aprowizecji dokonali wielkiej obi*' 
wy na paskarzy w okolicach Starego 
sta. Skonfiskowano przeszło 150 skór t’e 
Slempls Min. aprowizacji ogólnej 
tości koło 80.000 ¡marek. Skóry złośor 
w Komis. Aprowizacji,. sprawy skierowa0’ 
na drogę sądową.

Z K ała  Polok.
(i) ,Kcło Polek" zawlndamla o 

braniu ogóluem, która Blę odbędzie wa #t0 
rek dn. 24 boi. o g. 0 wieoz. S&arbai«^1 
a ła tw u  iuteresautó^ w piątki od 5 do ‘‘ 
8akretarjat osyany codaioanie od 5 do 
Lokal ,K oła Polek* Piotrkowska 174.

S a m o b ó js tw o .  -
(k) W mieszkania przy ul. Anny ^ 

dopuściła się samobójstwa Klara Frydrych 
.poprzecinawszy sobie żyły brzytwą u 
wej ręki. Przyczyna zamachu niewiadom*

O kro . no  a k a tk l  p r a k ty k i  pokq tny«^  
a k u a z e r a k .

(k) Zamieszkała przy ul. Rjkic1̂ ' 
sklej 11, Józefa Sembek, zawiadomiła 
cję, że 17 letnia córka jej Regina, panfli  
będąc w stanie brzemiennym od tr icC® 
miesięcy— »dała się do pokątnych akn**f 
rek o poradę. Te namówiły ją, aby 
ła płód f podjęły tlę  tej operacji. Nie“?! 
świadczona dziewczyna powróciwszy 0 
domn. dostała tak  ciężkich boleści <
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miotów. 1 i  wkrótce zmarła. Idą c la  w sla- 
sówkami, policja dokonała rewizji u bez- 
patentowych akuszerek, prowadzących po
tajemny proceder i znalazła różne przyrzą
dy i lekarstwa.

Akuszerki te natychmiast arawtowano,
l  znalezione przedmioty dowodowe skon
fiskowano. Oto nazwiska aresztowanych: 
Józefa Hoffman, przy nl. Targowej 47 i 
Paulina Wojnarowska, zamieszkała przy 
nl. li kicinskiej W« 11. Obie osadzono w 
więzieniu śledcze®.

Mieszkania, gdzie znajdują się zwło
ki, strzeże policja.

Teatr Robotniczy.
- ( O ) -

Łódź —* l a  b 'á i .  poB'adająca dwie 
trzcc.e ludicéoi, rekrutującej się » pośród 
r&boUików, uie po»L>dała dotycho as pla
cówki artystycznej, dostępniejszej dla s u r -  
»reío ogółu robotulozego, mogącej bardj'ef 
ikateoanie sz^rsyó kultur« teatralną wśród 
jrelet rj tu łóiiaki go.

T -u tr  ogólny nie mó j  olpowiadad 
irarunkom, Jwkie winna p>uia(hć instytnoja, 
nnjąca popularyzować Biiu\ę, pogłębiać 
łu l t  dla niej w sserekłch masach, być tym 
♦iywcxym sdrojem, z którego płynęłyby 
ko robutnikowi polskiemu piękne lesa pray- 
itępno słowa uświadomienia nirodoweęo i 
ip«teczne;o , zdrojem, n k tó re .o  robotnik 
nasz po p-nepraeowanym tygodniu mógłby 
prnwdti« i j swobodnie odetchnąć, aapom- 
eteii choć na tych chwil kilka o trcd ich  i 
kłopot»:)] co d aen  y ib ,  uśtniać si« «ście
rze lub poddać rai>ukajom poważniejszy w.

fcódi takiej placówki nle miał*.
I  dlatego jaki« B7,ceęiliwn była myśl 

ytw r r » la  w nassym grudilo robotniczym 
placówki kul‘uralno-arfy*tye*neJ prawdzi
wie robotnlcsej, J iką IJest Teatr aB¿tuka 
P o ltk a“, dający przedstawiania obuonio w 
gmachu prsy nl. Ogiolnlanej 03.

J>k b a r d u  Łódś potrsebowała takiego
Łrsyb tku ertuk', świadczy jn»jloplef po iu- 

ru< ćć, J k ł  zdołał ou Bobie wyrobić 1 frek. 
wen j t, jaką się elessy, A zw»*yć praytem 
tm b u ,  łe  p r s . c i t i  teatr isialejo stosunko- 
wu niedawno, i e  jest to praeuiei placówka 
Wtaiclwlo pu.wio aova...

Praedatawmoia Toutr Bobotnloty dajo 
w każdą rledalolę i święto. Rjptertunr ma 
w «wo m klarnnku bardso odpowi*dui, u-
■  ejętnie dobrany 1 obf ty. Co niediiel«— 
t a j e  nową raees.

Wjctawa, uwaględnlwssy warunki, w 
Jak cb teatr DUil praeować st^ranua, bar
dzo staranna.

Dla eżywlonla przedstawień w antrak
tach prtygryw a o rk es tra  kola dramütyos- 
■ago pr»y P o ls k ic h  Zwiąikaek Z .wodowycli* 
Podkreślić t e i  trzoba tutaj aaełusi ty oh, co 
dookoła podniesienia teatru pracują, a wleo 
ob. Bedaarcsykn, Gałęckiego 1 Innych. Ze 
apół amatorów lę ryw a  i )q coraz bard*ifj— 
■aterkl— całkiem zresztą naturalne stają 
alf o traa  m utojtie  I nlklejsse.

Dotyvbcaaa w staw iono: »Gwlaido Sy- 
le r j  “, ,K oi iu rk g  pod R oławicnmi“, 
.Trójką hnlta;Bką“ i cały oiereg lanych 
astuk.

Teatr Robotniczy .Bstoka Polaka* da
la wBteobat OMne gw araatje ,  ie  wazystkle 
pokładane W nim nadzieje na reawój wśród
aua robotniczych kultu dla latuki polekiaj
— całkowici® iiścL . i Btaniw *!ę wkrótee 
potężną placówką robotniczej knltnry pol- 
Ikiej w ¿  ida). Byle się tylko aie zrażał 
pojedyóozeml trudnościami a wytrwale dą- 
ly ł dąiył do Jak na] wyższego rozwoju. Te
go organUatorom i  całego serca śyesymy-

________ y. W.

K o r e s p o n d e n c j e .

Pabjanice.
A k c ja  p o m o c y  b e z r o b o tn y m .

Wciąż rosnąca oreja paekaratwa, na 
k t ó r ą  rząd nie mole Jakoż z n n h ż i  środka,
■ drng ej bkś strony pcz'oawleulo zapomóg 
«1 In rzocsywlatjoh biadfków, nie mogą* 
ę  b poro rao cfcęul sn ^ L zć  jaklegokcl.iiek 
ła ję .  :a, skłoniły przedstawicieli Związków 
Eawodowycb, włada komunalnych i prae- 
B /słow .ów  da w jjiukan la  apotobów lara* 
Izea.a  zla w Jakiż apmób.

W tym c»lu cd ty lo  aię w d. 18 bm. 
w k a n to r »  firmy Kriuobe i E id e r  aebra- 
tfe wspomnianych priedBtawiai«li wraz z 
ielegdt ml bezrobetayob.

Cl OBtatuI żądali od włażcicieli fa*bryk 
•ypłaconla po 220 mk. bezrobotuyra.. od- 
Wkodowanla wojennego, cadmn przedatawi- 
żele fabryk \ tręcs  odmówili, twierdzić, że 
de m iją  do rospor«ądaenia tak  znacznych 
nnduszów I że to wpiynjłoby ujemnie n», 
frttCkaminnlu prsemystn.

Przedstawiciel Pol. Zv. Ziwod. Sku- 
pló-ki, proponował, aby aomę tg zł«żyć da 
składnicy apr«wl*acy!nej 1 aa to prowłdo- 
wać posoetafą^ych obecafe bej pracy b. 
rebetnlków fabryk. Projekt ten prze
brzmiał jedjśak btz echa.

W rezultacie, n« p 'opory ;ję  przedst \- 
wfolela Pclsk,. Zw, ZfW d., uch*&loao z» o* 
ł ć powtórne, lic?niej3ae zebrmle, w łtó - 
rem, opróca powyższych delegatów, wezmą 
ud«'lał jeij^cae {:r edat'.w;ciele starostwa, u- 
r7ędu walki a lichwy itd., cr^z wybitniejsi 
obywatela m laiti i ci jan^wie, kt5:zy po
robili majątki w okresie woj nnym, a po
mimo to ocraz d-lcj ceay śrabują i ttwa- 
rsają sytaiłoię wprost niemożliwą. T  ra o- 
Bt tnim panom mołemy pnradilć, aby wo 
własnym intirceie zm i 'uill swa postępowa
nie, bo mogą się ¿przeliczyć i śrub} prae- 
krtcló.

Możf to rfrusite aobranic doptowadzi 
do jakiegoi re.ils.Lgo rezultatu,

T o m a s z u w  E i f l ^ z o w i e o '; ! .
W i e c  N Z R . 

ó c i o w a .
S y t u a c ja  ż y w n o -  

S z t u c z k i  P P S .
Odbył aię tutaj wlec, zorganizowany 

przea NZR. Omaw ano sprawy »prowlsa-
o.,jne i inno biląezki życia caaiego grodu; 
n i  wlecuü'obecnym był posil Tomca>k,

który wygłosił w t y a  przedmiocie obszer
ny i r»«eaowy r t f t r a L

Ns wniosek j-o ła  Tomozaks, wlec n- 
chwalił zażądać swołanla konferencji fabry
kantów tutejszych w eela pomocy aprowl- 
Sacyjoe|.

K -r f  .rencja ta cdbyla się i fabrykan
ci a«d8klarowr 'i pół ta ljona marsk na pod* 
n ieaiin ii  s tanu aprowizacji w zakupy. Pc- 
/a t«m  wyjechała również w tej kwesljl 
delegacja do Warszawy, złożona a pp. Gó
reckiego, Zikreawskiego, która ma Jedno- 
oześnle załatffió sprawę zapomóg dla wdów
1 sierot;

Komf^rne Jast zachowanie ale pspe- 
sowrów. Widząc energiczne usił wania 
NZR w crlu carndifln'u brakom sprowiza- 
cyjnym —  posazdrcśo.li cni tej... fracy 
NZR-rov>i i p •stanowili swołać rówDież 
swój własny w'ec. Na szczęście ogól lud
ności zdajs Bobio sprawę aż nadto dobrso
■ tego, ¿a dziś w okresie ogólnego zoiss* 
czenia — nie frazesów, a pracy, pracy nam 
potrzeb; 1

Dlalego te ś  tnm iary  socjalistów speł
zły na [nlctem; organizatorzy wiecu pp. 
Bscserkowski i Nipiórkowski wynieśli się 
cichaczem stąd, oblecująo powróoić w celu 
urządzenia... demonstracji. H», oóż innego 
bo po tr . . fą  nasi menerzy pepesowil

x dnia 93 lutego.
Front Utewsho-blałoruskl:
Nad jeziorem Osweja oddziały nsste  

rozbiłj posterunek bohzewicjri, biorąc kil
kunastu jeńców. Kilkakrotne ataki nieprzy
jacielskie w rejonie Dzisny, odparto.

W dniu wczorajszym, w odpowiedzi 
na trzydniowe ataki bolszewików i celem 
rozbicia ich sił, koncentrowanych w re
jonie ne wschód od Skryjjałowo, przeszły 
nasze oddziały grupy poleskiej, pod do
wództwem pułkownika Sikorskiego, na ca
łym froncie do kontrataku. W bitwie, która 
trwaU od godz. 2 do 16, rozbiliśmy do
szczętnie siły bolszewickie, zmuszając je

do ucieczki na wschód. Dowódci jednego 
z pułków bolszewickich zginął na polu 
walki.

Ogółem zdobyć* wynosi: 6 dział t  
obslngą i zaprzęgiem, 15 karabinów ma
szynowych i 130 jeńców, w tem wielu ofi* 
cerów, około 70 koni, sztandar i kance- 
h rja  23 pułku piechoty i dużo materjałów 
wojennych.
___ Front wołyński i podolski.

Energiczna akcia wywiadowcza. Od
działy nasze patrolują przedpole nowoza- 
jętej linji.

Pierw»zy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

K uliński, pułkownik.

Zagadnienia pokojowe.
Doniosła posiedzenie Komisji 

zagranicznej.
(Telef. od wł. koresp.)

WARSZAWA, 23 lutego. Wczoraj od
było się bardzo ważne posiedzenie Sejmo
wej Komisji do spraw zagranicznych. Obe
cni byli: premjer Skulski, m inister spraw 
zagranicznych p. Patek, marszałek Se]mu, 
Trątapczyński, wice-minister wojny gen. 
Sosnkowski, szef sztabu -generalnego gen. 
Haller. Przewodniczył p. Stanisław Grab
ski.

Posiedzenie było tajne, przyczem 
ostrzeżono ponownie sprawożdawców sej
mowych, ie  treść rozpraw nie może być 
oznajmioną w pismach. Zasadniczym te
matem konlerencji byia sprawa niepodle
głości narodów, wchodzących w terytorjum 
Państwa Polskiego * 1772 roku. Dyskusja 
w tym 'p o d m io c ie  a ie została ukończoną.

Na dzisiejszem posiedzeniu ma^ą być 
omawiane warunki pokoju z bolszewikami. 
Minister spraw zagranicznych Patek, we
dług pogłosek, ma jechać do Paryża i Lon
dynu, w celu przedstawienia warunków 
pokojowych, opracowanych przez rząd pol
ski,. dla uzgodnienia ich przez państwa 
ententy.

Zdaje się, ie  prezes Komisji do spraw 
zagranicznych, St. Grabski, ma zamiar je- 
chsć jako delegat na wschód.

Cel podróży ftSilieranda do AngIJi.
PARYŻ, 23 lu iego  (PAT) Havas. 

W edług „M atin“, głównym celem podró
ży M illeranda do Londynu je s t  u s ta le 
nie stosunków  m ocarstw  sprzym ierzo
nych do Rosji. D ziennik podaje przy tem , 
żo N itti uw aża za konieczne wznowienie 
stosunków  sta łych  z Rosją, M illerand 
zaś godzi się ty lko  na podjęcie stosun
ków handlow ych, a je s t  przeciw ny w szel
kiem u innem u zbliżeniu  się. Zdajo się, 
że L loyd Georga podziela zapatryw anie  
N ittiego.

Bolszewicy zamierzają rzucić się na 
Rumunję.

WIEDEŃ, 28 lutego (PAT) B. K. do- 
□osi z  Waszyngtonu pod datą 21. Jak 
doaosi dziennik „Surt“ z Bukaresztu, fa
chowcy wojskowi w Rumunji liczą woj
sko, zbliżające się do Dniestru [na 150 ty
sięcy żołnierzy. Pakt, ie  rosyjska republi
ka sowiecka dotąd głosi tylko o pokoju z 
Polską i północnymi państwami kresowy
mi, tłomaczy się w politycznych kołach tem,
i i  ofensywa Rosji sowieckiej przeciwko 
Rumunji a właściwie Besarabji jest tylko 
kwestją czasu.

D i ; i :  r a i t t i
CIESZYN 23 lutego (PAT). Wczo

raj odbył się tu wiec, jakiego Cieszyn i 
w gćle SIąsk jaszcze nia widział. UJzlał 
obecnych obliczają na 80,000 osób. Tłum 
zapełnił rynsk i boczne ulice. Dzięki 
nadzwyczajnemu taktowi wojsk francuskich
i włoskich nie doszło do wypadków. W lo 
różnych miejccach rynku, oraz w ulicach 
sąsiednich wygłoszono szereg przemówień. 
Przemawiali posłowie: Reger, ks. Londzin, 
Babek, ks. Brzózka, Sykał?, Świder, Tel- 
ler, Raszkę z Małopolski, pref. Krajewski 
imieniem międzypartyjnego Komitetu *de-

biscytowego i i p .  W y b o r g  z  Ł o d z i  
imieniem tamtejszego międzypartyjnego 
koła plebiscytowego. Po przemówieniach, 
gdy tłum nie ustępował ukazali się na 
balkonie hotelu członkowie misji z gen. 
Borsareilim na czele. Odezwały się okrzy
ki na cześć misji.

Przed rozejściem się uchwalili zebra
ni rezolucję, w której protestują przeciw 
wszystkim zarządzeniom, k tóra krzywdzą 
dotychczasowy stan pcsiadaaia Polaków 
na Śląsko Cieszyńskim, domagają się re- 
«Jtutucji Mawuie przez Czechów N a

wiązanych wydziałów gminnych i przywró
cenia polskiej administracji praw, zagwa
rantowanych umową paryską da. 2 lutego
1919 r. itd.

>W ; obronią Śląska Cieszyńskiego 
oświadczamy, brzmi dalej rezolucja, i a  u- 
znając międzysojuszniczą komisję plebis
cytową i jej prerogatywy, stronniczości 
nie ścierpimy i wszelki handel nami i na* 
szą ziemią, choćby siłą—odeprzemy. Po
zdrawiamy całą Polskę, do której dziś po 
600 Ićtuiej niewoli chcemy powrócić, po
zdrawiamy nasze morze polskie, naszą 
armję bohaterską, pozdrawiamy tych, co 
nam dziś otuchy dodają, tych, co nas 
dziś pamiętają, ślemy wyrazy hołdu Na
czelnikowi państwa Józefo*i Piłsudskiemu
i Sejmowi. Ślubujemy wszyscy, źe wier
ności Polsce w walce i w ostatecznym 
zwycięstwie dochowam y'.

Komisja plebiscytowa w Prusach.
(A gwałty niemieckie powiększają się).

WARSZAWA, 23 lutego (PAT) Ko
mitet plebiscytowy mazurski komunikuj«! 
Komisja koalicyjna przejęła oficjalnie rzą
dy na teryterjum plebiscytowym Prus 
wschodnich, m a^c  do pomocy kilkuset 
żołnierzy angielsticb.

Sytuacja jest jednak dla Polaków o 
wiele gorsza, niż była przed przybyciem 
komisji. Zwclr.ieni żołnierze, pozbawieni 
pracy, włóczą się po miastach i wsiach, 
wymyślają p ize l ludnością na koalicję i 
słowem i czynem t^roryzują ksid?go, kto 
śmie się odezwić do polsku. Całe uzbro
jeń e żołnierzy wraz z amunicją i artyle
rią pozostało w komplecie. Straż, żandar- 
merja i policja p tłn ią  służbę.

Niemcy przyjmują aljantów bardzo 
gościnnie, podkreślając na każdym kroku 
istnienie i prscę żywiołu niemieckiego.

łlowe knknoiy pslskis z Wisdnia,
WIEDEŃ, 23 latego (PAT). Pociąg 

Towarzystwa transportc/wego „Wawel*, 
który wyjechał w czwartek pod flagą an
gielską i pod osłoną asysty wojskowej, po
wiózł 5 wagonów z 2 miljardami bankno
tów polskich wydrukowanych w drukarni 
państwowej we Wiedniu. Już poprzednio 
odeszło kilka transportów banknotów pol
skich pociągami Towarzystwa transportc- 
wrgo .Wawel* i pociągiem wójskowym 
.Polonja*.

Hojna ofiara Sejmiku Radomskiego.
RADOM, 23 lutego (PAT). Na po

siedzeniu Sejmiku radomskiego, odbytym 
w dniu 16 lutego, z okazji odzyskania 
morza ptzez Polskę Sejmik uchwalił dać 
do dyspozycji Tządu kwotę 114 m ljona 
niLrek na llotę polską, oraz wezwać lud
ność powiatu do sładania ofiar na tenże 
cel. Na tym samem posiedzenia uchwa
lono 25 tys. marek na rzecz plebiscytu.

Francuzi kupują węgiel cieszyński.
(Telef. od wł. koresp.)

W ' RSZAWA, 23 lutego. W Cieszy
nie Francnzi zakupują akcje kopalni wę* 
gla w Karwinie.

Rząd sowietów ma złoto...
(Telef. od wł. koresp.).

WARSZAWA, 23-go lutego. Według 
.Daily H er-ld“, refsyjski tznd sowietów go* 
tów jest zakupić niezwłocznie w Ameryce
i Europie 2 tysiące lokomotyw i większą 
ilość wagonów i chce za to zapłacić zło
tem.

Lenin się dziw i...
NOWY JORK, 23 lutego (PAT) Ha- 

vas. W rozmowie z korespondentem no
wojorskiego „Worlda" Lenin oświadczył, 
że nie pojmuje wahania się koalicji co do 
wznowienia stosunków z Rosją, od której 
zależą losy Europy pod względem gospo
darczym wobec zapasów zboża i surow
ców, nagromadzonych w Rosji i gotowych 
do wywozu do Europy. I^n in  zwiócił 
nwagę na to, że kooperatywy są ooecnie 
instytucją państwową. W adług Lcdina, 
głód Rosji nie zagraża na wiosną,

Doniosła k o n ta c ja .
PARYŻ, 23 lutego (PAT) H iv»J. .Le 

Journal* pisze, obecny Senat amery
kański rozpat-stje projekt zwołania za ini
cjatywą Stanów Zjednoczonych do Wa
szyngtonu konferencji, mającej rozstrzyg
nąć wielkie tagadnienie odbudowy całego 
¿wiata. Na konferencję tę mają być za
proszeni przedstawiciel« wszystkich na
rodów.
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. . I P  P Ü W i  üld Hit!
(Slo«a Cxiczerina do rządu angielskiego).

WARSZAWA, 2?-go Intego. (PAT) 
Rj»dio v*legr. Cziczerin wy*M dziś o godz. 
4 tf.tr.a naaiępuącą d e ? e « ę  do rządu an
gielskiego:

W oipowfedzi na dzisiejszy rsdjo- 
te!egnm  prosimy o przedstawienie białej 
g* a ,ć il i władzom dystryktu północnego 
następujących propozycji«

1) Wszystkie północne okreerl, nale- 
łące  do byłego cesarstwa rosyjskiego, bę
dą bez zastrzeżeń oddsne władzom rządu 
sowieckiej Rosji wraz z Kareł ą, Murma- 
nem i strefą nadbrzeżną, granice których 
obowiązywały między Rosją z jednej a Fin> 
landją l Norwegją z drugiej strony przed 
wojną 1914 roku.

2) Wszystkie środki transportowe, 
Jak: koleje, wagony, okręty, łodzie mor
skie i rzeczne, statki powietrzne, a nastę
pnie - kłady iywncści i amunicji, oraz Irc- 
ns m*ga*vny, stanowiące własność rz^du

! wojska, będą oddane rosyjskiemu rządo
wi sowietów w stanie n ienam sunym  i nie
uszkodzonym.

3) W chwili kapttulstfl wojsk zosta- 
nie wydane rosyjskiemu rządowi sowiec
kiemu całkowite wyekwipowanie wojskowe 
i amunicja w stanie nienaruszonym i nie 
uszkodzonym.

4) Wszystkim oficerom orsz urzędni
kom tak zwanego rządu północnego daro
wuje s ę  w razie natychmiastowego i do
browolnego poddania się, tycie i pozwala 
się im wyjechać za granicę sowieckiej 
Rosji.

Spodziewamy się, łe  rząd angielski 
skorzysta ze sposobności, aby wpłynąć na 
północną bi.iłą gwardię, celem zakończe
nia niepotrzebnego rozlewu krwi i skłoni 
ją do zaniechania oporu, przeszkadzające
go odbudowie całkowitego terytorjum Ro
sji- A

Niemcy nie uspokoili się
(Sprawozdanie komisji kontrolując! j w Niemczech.)

PATYZ, 22 lutego (PAT) R .djo war. 
Kom isji spraw zagranicznych I*by depu
towanych prid przewodnictwem Bartbou 
wys ucaała sprawozdania ministra wojny 
L tf v .J. Mćwiąc o sprawie rozbrojenia 
NUmi'C Minister zaznaczył wrogi stan 
nm ysłów w Niemczech. Komisje kontrolu
jące z ramienia ententy stale spotykają 
się z prze awami złej woli ze strony Niem
ców, którzy wszelkimi sposobami usiłują 
uniknąć wykonania warunków traktatu po
kojowego.

Niemcy mają około miljonn ludzi, go
towych każdej chwili chwycić za broń-

Celem ściślejsze] kontroli nsd niszczeniem 
m atrr ałów wojennych z rozporządzenia 
ministra przyłączono specjalnych techni
ków do mis i generała Nollet, co dało do
skonałe rezultaty.

W okolicach Kolonji wykryto fabrykę 
dynam itu, której dyrekcja oświadczyła^ iż 
wyrabia ten produkt dla celów rolniczych. 
Na mocy otrzymanych wiadomość a  lało iię  
stwierdzić, iż Niimcy są w n  u i^ organi
zowania w Szwec.i i N o rw e ji L b .yk  ma* 
terjałów wojennych.

Zakłady Kruppa zainstalowano w H )- 
landji. llośai armat nie zmniejszono jesz-

cze do liczby wskazanej w traktacie poko
jowym, lecz m in ist'r będzie czuwał, by 
punkt len traktatu ściśle był wykonany. 
W obecnej chwi.i Niemcy rozporządzają 
8000 arm at potowych i, 2000 arm at cięż
kich.

Torcją rządzić będzie komisja 
koaljantów,

PARYŻ 23 lutego (PAT'. Havas. 
pEcho de Paris“ donosi, te  zarząd Tur
cją obe;mie komisja mieszana francusko- 
angielsko-włoska, id o  której eweutualuie 
przyłączyłyby Się Stany Zjednoczono i 
Rosja.

W a r s z a w a
S tr a c e n ie  g ło śn e g o  b a n d y ty .

W niedzielę ubiegłą o g. 7 lano w 
cytadeli warszawskiej wyrokiem sądu do
raźnego rozstrżelany został herszt szajki 
bandyckiej Marjan Podolski, 1. 24, z zawo
du ślusarz.

Brał on ndział w głośnym napadzie i 
zamordowaniu S gospodarzy w Wawrze 
pod Warszawą.

Z Krają
M a tk a  z a b ita  w ła s n e g o  s y n a .

Zdarzyło się pod kam ionką S tro- 
m iłow ą w pewnej wsi ruskiej. Svn wró
cił po 5 la tach  z niewoli włoskiej do 
domu, gdzie go jednak  nie poznano z 
początku, syn zaś udaw ał obcego i pro
sił o nocleg. Po krótkim  odpoczynku 
w yjął z kieszeni pieniądze i począł li
czyć pod piecem. To go zgubiło.—Ma
tk a  cncąo zrabow ać pieniądze rzuciła 
siQ na niego z siek ierą i zabiła. Dopie
ro  po zbrodni rodzice przekonali si<j, że

to  ich rodzony 8yn, co zresztą  stw ier
dził karczm arz, p rzed  k tórym  fcołnier* 
przedtem  pochwalił się, Ło się nie da 
zaraz poznać rodzicom. M atkę aresz
towano. *

O d p o w ie d z i  R e d u k c j i .
Ob. R a t a  j e ż y k o w i .  W wiado

m ej Wam już »praw ie prosim y uprzejm ie 
o  pofatygow anie się do Redakcji w celu 
osobistego  porozum ienia w godz. 5—6 
dziś koniecznie.

O b. T e d .  O l e j n i c z a k o w i  w 
Ł a s k u .  K orespondencję zamieścimy. 
Dziękujem y i prosim y o dalsze; napiszcie 
o  organizacii NZR.

Ob. W. K a r c z e w s k i e m u  w 
Z d u ó s k i e j W o l L  Zam ieścim y. Pro- 
aimy o pam ięć.

R o b o t n i k o m  f a b r y k i  Widz. 
M anufa vt. ry. Zam ieścim y.

O f i a r y .

Na p łr b l s o y t  n a  CIArnym 6lq«k«ł
Ur**dnlcy drogow i w  Brzezinach:—J. N ow ik  

25 m k., L . W ojciechowski 20 mk„ Rudolf O berg 
20 m k., Edmund P fc lff  r  30 mk., S. Kielich 6 mk. 
W . M uradskl 6 m k , M. Lewandowaka 10 mk< 
8t R u tka  3 m k , Edw»rd Pio ffer 10 mk„ T. Lud- 
k lew lcs 60 m k , K . O tto 25 mk., T. PU ;ki«w lca 
20 m k , P. K w aśniew ski Ł0 mk. i R, Buchalczyk 
10 mk.—razem ‘̂ 53 mk.

■  i  f l o t ?  i s s l a k ą  1 p l e b i s c y t  O ł m * .  
0«  Ś l ą s k a  ikU osJą  pr. cow nloy firm y Z. T ara- 
kowskl 1 S-k<, Piotrkow ska 01, s oddziałów: dru- 
k a i ul, Iltogr.ifjl I adm inistracji w  rum ie mk. 269.— 
(dw ieicle »ze^ćdztesiąt dz l.w ięć i. Z sum y tej pr*«- 
z n jrs» ją  100 mk, na p lebU cyt 1 169 mk. na f io tf  
polską,

M o b o ln f e y  f a b r .  —z okasJI pw-
my^lnego załatw ienia przez polskie Zw. Zaw. aa» 
tar* n z chlebodawcą L snduu, sk ładają  na funduaa 
g aze ty  .Praca* mk. 150,

Redaktor naczelny
S ła n ia ła « *  L e n a r t o w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

f l M f l f f l l u» »i m  yo w yt ^

D z 'ś  p re m je ra !  U tw ó r  p e ł e n  c z a r u  I p o e z j i !
Wytwórni A m erican F i l m  Co. w New-Yorku.

SZLACHETNOŚĆ
Santymentalny dramat miłoici i życia ludzkiego w 5 aktach.

W a r y  j v u i e s .W roli głównej pełna czaru, uroku 
i wd<i«*KU amerykańska artystka

NAD PROGRAM:

W y c i e c z k a  w  g ó r y
Przecudne zdjęcia z natury.

Początek przedstawień o g. 4 m. 30 po poł., ostatniego o g. 8 m. 20 wiecz.

S T R A C H Y
Panjomina komiczna w 1 akcie.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Przelszd 8. 9 9
ł ó d ź , ^  

Przejazd fi.

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLAN K IETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WrZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY i t  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

O g ło szen ia  d ro b n e .
Cy ran  N ata lja  zagubiia k a r t ;  

węglową, w ydaną w ncząstko,
F 'iua!<>b4~m Kuchia, zagubiła 

paszport niemiecki, wydany
w Łed 'I. __________________

J anik Apolonja zagubiła pasa* 
port nlem ecki, w ydany w Lo

dzi, Siedlecka 10. 606—«

J ózef Berger, zagubi! paszport 
ro6yjs*ł, wydany w  Łodzi 

Bt.-ZarrewsI-a 101.___________

Kosm ala B ronisław a zagnbtła 
paszport niem iecki, wydany 

W Ł 'dzi Zgierska 44. SOI—3

Kowalczyk W incenty x,•»gubił 
leg itym acją  chlebow ą, wy

daną na 2 osoby, 5IS— 1

Lągwa W ładysław  zagnbit lagi* 
ty m ack  chlebow ą, w ydaną w 

ncząstkn na 4 osoby. 512—1

Ogłoszenie.
Migistrat t u .  Łodzi niniejszym komuni

kuje, iź posiadacze starych kwitów ziemnTacza- 
nych winni zgłosić się najpóźniej do dnia 25 
lutego 1920 roku do Wydziału Zaprowianto- 
wania Miasta, ul. Średnia Na 16 (okienko 9) 
po odbiór należności. Po tym terminie kwi
ty będą unieważnione.

MAGISTRAT.

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczynzę?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

I przyłączyć do Polski piękny k r z r j  m a z u r s k i ,  
mierzący 11,000 km.a, wraz z jego pół miljonem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami i z 
83000 rybnych jezior?

Zlóżćle więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b y  I  m a p k ę .
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

Mojsie B rylant, zagubi pas*- 
port niemiecki, w y  .any w 

Łodzi Eranctsr>»fr>ka 23.

y ig a  Ludwika zagub iła  lugity- 
m ic ję  chlebow ą na 4 osoby 

S t - Z^rz»wska 143. ______M33—1
P ot. Setiny u«»-r«a zuoiuy 

I pracowity, zgłosić się ■]« 
H. Wróblewsk iego, Wolborska 83

4 6 3 -*
j r  oncz M arjam  a zagubiła j.a- 
•  a  azport niemiecki,

S ijev ,ie*. JO -ei aagubil ł-a»»- 
po rt niemiecki •wydany w

Prwictt.________________ 1—
ajs Fisnc-'»Zfa zanuM ła Jcar- 
tą w ęgłow ą, w ydaną w  u-

C ząstka.__________________ 506— 1
Ittn b o ig  zagubit paszport 
l im i l l jc f  na 4-ro dzieci, Bo> 

t  ,  Basia. C h a h . Herss I Raima, 
v v í^ n y  w Ł».«Ł_______  515— 3

Łodzi, Dolns 12.
wydany

507— 3

port ulemie ckt. 
Lodzi, na imlą 

o<ł-

Ru tkow sai F ran c iscas  zagubił 
legitym acje chleW w ą, wyda- 

n ą  w  centrali n> 6 r-s¿b. 514—1

Zag in ą ł
w ydm y w Loan, na 

Stefana Szyca. U ptasza aię 
n ieé¿ do re^aVcjl ,P>xcj".

Zawadzka zagubiła pas»-
port niem iecki, wydany w 

Łr dzl. Alela l-» o  Maja 75. 609—8

Wydawc?*: z.v : Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. oc ono w drukarni .P raca*  Przejazd ¿7 Rcdaktor odpowiedzialny LÜÓW1K WASZK1EW1ĆZ
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